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S E K R E T .
Konferencje br. Potockiego ż 1 olaLami 

skończyły sie, i jak twierdzi 
w 4  * Gazetą N arodom  i innemi p i^ a m ! 
m in "e ja ln em i -  rezultat 
nv. Nie przeczymy temu bynajmniej, i 
owBzeu i-Jem am y, iż m u s i a ł o  przyjść do 
S a m i e n i m  t, M rząd przyrzekł pen ne 
& j e ,  niezbyt d .leko i d * * .  , ,r z e d e » w -  
* S l n  h i  » e  nadające Gal.ej. o d r ę b n o ­
ści  polityczne), a »  • » * >  I * " ” -
żn? większość powołanych do Wiedn a roę- 
‘żó. z„- fania w imieniu kraju przyjęła obo­
wiązek kontestowania się temi koncesjami. 
Chtdzić wraz będzie o ; ,o by większość 
„rzyszłego sejmu n:e chciała p ó j^  Jalej w 
Zdaniach Ale i to już przewidziano. \v szak 
koauety centralne przed wj borcze utw orzone 
na zjeżdzie marszałków powiatowych, iiie 
inne, jak tylko to mają zadanie. Rae«z b; ta 
ukaitowana oddawra i dzięki — czy doj­
rzałości, czy niedojrzałości poliryeznej kraju, 
wszystko dotychczas poszło jak z płatka.

Panowie ci, którzy wzięli w ant.pryzę 
pawKą sprawę publiczną, liczą g  wme na 
to, iż komitety centralne w okręgach wy­
borczych większych posiadłości przeprowa­
dzą wyłącznie takich kandydatów, którzyby 
szu ręka w rękę z antreprcncrami Wpro­
wadzając oprócz tego Jo sejmu i fo ij t iją 
przy w borach liczną falangę moskalofilów, 
albo przynajmniej wichrząc pr*y wyborach 
. ten sposób, by te padły na ajentów mo­
skiewskich, spodziewają się ci panowie iż 
uda im s«ę zastraszyć posłów miejskich i 
zmusić do solidarnego z- nimi postępowania. 
j y w  _  ale t y l k o  tym dpos^bem będą oni 
mogli dotrzymać zobowiązania wobec rządu

na się przyjętego, i minimum żądań kraju 
zastosować do maximum koncesyj przez 
rząd ofiarowanego. Przy tej zaś sposobno­
ści , o ile to w naszych stosunkach być 
może, panowie ci spodziewają się zostać 
kliką jedynow ładnie rządzącą i gospodarzącą 
w Galicji.

Otóż i.aszem zdaniem, i stosownie Jo 
pojęć w cywilizowanym swiecie przyjętych, 
nie możr.a żadnemu stronnictwu i żadnej 
frakcji czynić zarzutu na tem jedynie opar­
tego, iż stronnictwo to lub frakcja dąży Jo 
władzy. Owszem, na bezwzględne potępie­
nie zasługują tylko stronnictwa bierne, ne- 
gacjjne.

Jeżeli więc takzwani „Rezolucjoniści, 
Stańczyki* ird mają zamiar wziąć Galicję 
niejako w posesję od rządu, to jeszcze nie 
widzimy w tem nie, nagannego.

Ale zachodzi pytanie, czyli przypad­
kiem ci panowie antreprenerowie, biorąc 
politykę krajową w przedsiębiorstwo, tak 
jak się bierze budowę kolei żelaznej, nie 
podali przypadkiem zbyt niskiej oferty, czy 
nie podjęli się tego miiego zatrudnienia za 
nizszą cenę, niżby się ona w obecnych sto­
sunkach uzyskać dała?

Nam się zda je , że tak się niestety
stało.

Nam się zdaje, że skoro nawet w obo­
zie niemieckim coraz głośniej daje się sły­
szeć wołanie, iż Galicję potrzeba oddzielić 
od Przedlitawii, ażeby Polacy nie przeszka­
dzali Niemcom w ich rozwoju, to chwila 
obecna byłaby po temu, by uzyskać takie 
zupełne oddzielenie. Ceną przedsiębiorstwa 
polityki krajowej p^winnob/ tedy być: od­
rębne stanowisko, zupełna samoistnoóć poli­
tyczna Grali, ji

Na czem zaś poprzestali pp. przed­
siębiorcy?

Na . . . . ale to sekret!
Dziwna rzecz, żyjem j w państwie kon- 

stytucyjnem, narody mają stanowić same o 
swoich losach, a mężowie zaufania konferują 
z gabinetem o tych losach i urządzają je  — 
w sekrecie. Związali sic solidarnie, ażeby 
nie pisnąć ani słówkiem, jak wysoką, a 
raczej jak niską ofertę z ieb strony przy­
jęło ministerjum, oddając ira politykę gali­
cyjską w przedsiębiorstwo. I dotrzymali 
słowa. Nikt nie zdradził tajemnicy, tylko 
jeden i drugi z pp. przedsiębiorców szepnął 
pewnemu dzieunikarzowi, że Ziemialkowski 
i Gołuchowski przy konferencjach licytowali

in minut, a inni mężowie zaufania in plus. 
Jeżeli więc kraj mało co dostanie, to po­
chodzić to ma ztąd, iż Ziemialkowski i 
Gołuchowski —  w nieobecności Smolki — 
we dwóch przegłosowali czternastu Itezolu- 
ejonistów i Stańczyków. T o wynika z do­
niesień Gazny Narodowej, i ktoby nie chciał 
wierzyć tak cudownemu rezultatowi gloso­
wania, niechaj będzie wyklętym !

Obok tego, z doniesień Kraju  wynika, 
że rsąd nie obiecał nam prawie nic, a z do­
niesień Czasu, że obiecał nam strasznie 
mało. Gazeta Narodowa twierdzi, że obiecał 
cąś w ięcej, ale najprzód Gazita, jakkolwiek 
mini8te)jalna, to jeszcze nie Wiener Abend 

i post, a potem nawet to, co według samej 
Gazety rząd miał obiecać, nie jest j  sszcze 
odrębnem stanowiskiem Galicji. Możemy 
atoli zaręczyć, iż rząd w istocie b a r d z o  
m«ło obiecał, a przytem — ,nic n i e  dał .  
Nawet spolszczenia uniwersytetu lwowskiego, 
które jest wyłącznie w mocy rządu, nawet 
uzupełnienia daru p Giskry, tj. radykalnego 
przeprowadzenia przepisu, zaprowadzającego 
język polski w urzędach i sądach, słowem, 
ż a d n e j  koncesji administracyjnej rząd nie 
dał .Sejm  dostanie całe ustawodawstwo 
w sprawach szkolnych, nawet co do uni­
wersytetów,* —  głoszą szumnie rezolucjo- 
niści. Tak jest, aie gdy sejm na mocy tej 
atryhucji uchwali ustawę, zaprowadzającą 
język  polski na uniwersytecie, powiedzą 
mu, iż język wykładowy na uniwersytetach 
zależał dotychczas od władzy wykonawczej, 
i że *o nie jest przedmiotem ustawodawstwa. 
A  ponieważ odpowiedzialnej władzy wyko­
nawczej nie dostaniemy, ponieważ władza 
wykonawcza odpowiedzialną będzie zawsze 
RadsJe państwa, ponieważ dalej Rada pań­
stwa nie chce spolszczyć uniwersytetu lwo­
wskiego, więc mimo rozszerzenia atrybucyj 
uztawods wczych sejmu, uniwersytet lwowski 
zostanie niemieckim.

1 tak dalej, in dulce injinitum.
A więc, wziąwszy rzecz ściśle pod 

rozwagę, pokazuje się, iż zatwierdzona przez 
ministerjum oferta Rewolucjonistów, 1 Stań­
czyków jest pizeciez cokolwiek za niską.

T y l e  można było uzyskać i od p. 
G iskry !

Ale bądźmy słusznymi. Otrzymamy 
przecież jakieś koncesje. Oto Stańczyk zo­
stanie wkrótce kolegą pp. Widmanna, Pe- 
triny i Holzgethana, a rezolncjonista zastąpi 
p, Possingera — lub odwrotnie, (tj. nie p.

Possinger zostanie Rezolncjonistą, ale Re- 
zi)lucjonista miu.strem, a Stańczyk namie- 
stniKiom) T o już ma wszelkie pozory kon­
cesji, i je  t to ponoś najgrubsza pozycja 
z całej oferty. Natomiast kraj podda się 
małej bagatelce, tj. przyjmie wybory bezpo­
średnie do Rady państwa. Waruneezek ten 
sto? wprawdzie tyiKo w skromnym bardzo 
kąciku w Gazecie Narodowej, ale stoi i tam 
bardzo wyraźnie.

Bierzmy się tedy ochoczo do dzieła, 
wszyscy, marszałkowie i nie-marszałkowie! 
Pomóżmy pp. Rezolucjonistom i Stańczykom 
dotrzymać warunków oferty, uszanujmy ich 
komitety centralne i wybierzmy takich po­
słów, jakich one nam polecą! Komitety te 
utworzone były wprawdzie bez żadnego pro­
gramu, ależ w tem był właśnie rozum po­
lityczny, czekać, aż mężowie zaufania ułożą 
wspólny program z p. Tscbabuschniggtem, 
z p. Holzgethanem, z p. Petriną i z p Wid- 
mannem. Teraz — juteśmy się Korjeiltowali! 
Mamy nie tylko komitety, ale mamy juz i 
program polityczny, koncesjonowany przez 
ministerjum.

Wprawdzie ten progi „m dopiero w kształ­
cie niejasnych i bałamutnych bąków plącze 
się po różnych dziennikach, wpiawdzię nikt 
nie wie, po jakich rozprawach i na jakiej 
podstawie trzynastu mężów zaufania p ogo ­
dziło nas z projektami, zawartemi w okól­
niku p. Beusta — « le tego niechaj niict 
teraz już i zaraz wiedzieć nie pragnie, bo — 
to sekret!

Dziennik Polski ma jtdnck nadzieję, iż 
zdoła odchylić zasłonę, okrywającą cały 
przebieg i rezultat tej sprawy, i prosi czy­
telników swoich o cierpliwość do następnych 
numerów.

Sprawy krajowe.
L w a w  1. czerwca.

iruzeta Lwowska umieszcza następujące ob­
wieszczenie :

Jego o. k. Apostolska Mość najmiłofciwiej 
rozporządzić raczył najwyższym patentem z dnią 
21. maja r. b. rozwiązanie sejmu królestwa Gali­
cji i Lodomerji wraz z Wfelkiem Księztwem Kra- 
kowskiem i bezzwłoczne pizedsięwzięcie nowych 
wyborów

Niuiejszem rozpisują się przeto powszechne 
wybory do sejmu kiólestwa Galicji i Lodomerji 
wraz l Wiekiem Księztwen Krakowskiem, stoso­
wnie do prz,pisów sejmowej ordynacji wyborczej 
z duia 26. lutego 1861 r. (Dz pr. p. Nr, 20 aie- 
gat II. o.), i ustanawia się jako dz.eń wyborów dl* 
okręgów wyborczych gmin wiejskich, wymienionych

TEODOR NARBUTT
historyk i syn jego Li ćwik,

p r t e Z  A .  F  J .

XI*
Du bi c z e .
(Cif? daU«0.

I^wet tego nie wolno mi, pożegnać nie mo- 
o-a \ińi Boże! -  i przysunęła ręce do piersi. 
W'~  Po chwili dodała. .

— Idż mój- przyjacielu... Zegnam cię. Wy­
chodź pan prędzej, bo mi ciężko, żal mię za ser-

06 pobiegł do niej, jeszcze raz ujął &
rękę. Teosia pobłogosławiła go i na chwilę za­
trzymała swą dłoń na głowie młodz.enca który 
porwał się raptem i niopożegnawszy się z Antosią
bitgł do siemi. .

_  Zaczekaj pan. Czyż się *ak godzi u rn  opu­
szczać,—zatrzymywała Adama we drzwiach młoda 
PftTinn.. Niech Pan Bóg ocala pana w bojąc . Ży- 
I T L  wielkości, d a . , ;  wróć pa- «  *
ałuioojm wojak'™- Po 0-a. »szj«tkiim iloJą 
dwo dosłyszanym głosem: oddaj pan ten Id P*tn
Ludwikowi.

Adam wyszedł
Gdy parne zostały same, Antosia biorąc swą 

przy.aciółkę za rękę, zawołała z przerażeniem-
— Co ci jest? ręka jak lad zimna! Teosiu, 

Bóg Z tobą. twoja twarz bledBza od sc iany! ty
drżysz cała!

— Nie, mc nu się nie stanie. -Gaj mi spokoj. 
Zostaw m m  chwilę, - z  wielkiem wymieniem 
odnpw tadała Teosia. Zakryła sobie twarz rękoma, 
i padąjąc na poduszki kanapy odwróciła się do
ściany,

Małe miasteczko było w niezwykłym ruchu. 
W każdym domu kipiała jahas robota. Tu kobiety, 
dzieci nawet robiły naboje, tam znowu mężczyźni 
opatrywali i reperowali starą broń, wywleczoną 
z najtajniejszych kryjówek zaraz po przejściu Mo­
skali. Wszyscy przechodzący po ulicach odzna­
czali się wielce zakłopotaną miną, każdy szedł 
niezmiernie prędko; widać, że czasu wszystkim 
brakło.

Czasu w istocie było mało, gdyż dobiegła 
już była w tej chwili wieść i do lłubicz o posta- 
nowieuin rządu uaiodowego.

Powstanie powstanie I 1 szeptały sobie do 
tcha miljony Ten szept był groźniejszy od burzy.

Pouu.o więc wyglądali Litwini, złowieszcze 
rzneali spojrzenia; przechodząc obok dwugłowych 
orłów, rozwmsisouych przy urzędzie i przy szynku; 
z domu do domu. miasteczka przebił gali co mo­
ment jacyś buini młodzieniaszkowie w czamarach; 
co chwila jacyś jeźdźcy v czwa! przyjeżdżali do 
miasteczka, inni lub też znowu ciż sami w czwał 
opuszczali dotychczas tak skiomny i cichy zaką­
tek, który dawniej przez miesiąc nie widział tylu 
jeźdźców, ilu ich dziś przez godzinę. WszyjjJy 
jeźdźcy w i zamara m, po większej części są to mło­
dzi, tędzy ludzie. Świecą im bię oczy, podkręcają 
sobie wąsa i mkną jeden za drua m. Wszyscy przy­
jeżdżający ciągną do plebanji, z plebanji odjeżdża 
każdy opuszczający miasteczko. Być może na od­
puście nawet tylu ludzi nie przyjmował na raz 
ksiądz proboszcz, co w te dnie.

Dubicze nie stanowiły wyjątku, tenże Bam 
ruch, takaż sama gorączkowa czynność ogarnęła 
w ie dnie całą Litwę.

Powstanie, powstanie!... szeptały sobie miljo­
ny Litwinów do ucha, ten Bzept był groźniejszym 
od burz}

Wiljo trzeciego maja z roku 1863! któryż 
z współczesnych zapomni o tobie?!

Któż zapomni ten wielki dzień oczekiwania, 
dzień tylu pożegnań, tylu poświęceń; dzień w któ 
rym tysiące rodzin po raz ostatni oglądały swych 
nąjszl ichetniejs/yi h synów, ostatni dzień, poprze­
dzający najwznioślejszy akt w historji Polski.

lym aktem było rzucenie się Litwy na Mo­
skala. rozpoczęcie walki z niesłychaną potęgą ma- 
terjalną; walki podniesionej dla objawienia światu
0 ciągłej, uieroztjrwalnej łączności Korony z Litwą, 
walki, n kturtj prowincja litewska oddawała sie­
bie z całą świadomością rzeczy na pewną zagładę, 
byle tylko uratować solidarność i honor narodu,
byle tylko przyszłości narodowej nową utorować 
drogę.

XII.

Nocleg nad rzetą Świętą.
Jasua, gwiaździsta, chłodna noc trzymała 

w swych objęciach uśpiony obóz Narbutta rozło 
żony nad brzegami rzeki Świętej z drugiego na 
trzeci maj 1863 roku.

Dotąd jeszcze naBZ wódz nie otrzymał urzę­
dowego zawiadomiei ia o wielkiem postanowieniu 
rządu narodowego; dotąd nie dowiedział się Bzcze- 
gólfów wprost do niego odnoszących się. Wprawdzie
1 ażdy ze spotkanych w drodze Litwinów donosił 
mu o ni izwykłym ruchu, panującym w całej pro­
wincji, lecz żaden z licznych gońców, wysłanych 
do Narbutta od organizacji narodowej nie trafił 
dotąd do obozu, przenoszonego co chwila z miejsca 
na mieiucc Była i w tem fatalność!

Bledsze z każdą cuwilą niebo, chłodny, wscho­
dni wiat r i lekkie mgły, unoszące się ptinaa rzeką 
wskazywany. Bię zbliża brzask. W tem coraz 
jaśniejs^m półświetle ujrzeć można było klęczącą 
postać obok tlejącego ogniska. Naokoło klęczącego 
mężczyzny leżało w ije  osób w najrozmaitszych 
położeniach; wszystkie zwrócone głowami do ogni­
ska. Byli to powstańcy. Spali wszyscy, jeden ylko 
czuwał i modlił siy -  to sam Narbutt Ludwik.

Gdy wódz podniósł pochyloną nad złozonen 
rękami głowę, i wzniósł ją do nieba, wtedy di 
piero sp< jtrzedz można było wielką w jego twar: 
zmianę. Znikł niezmącony spokój tego marmun 
wego oblicza zgasła jasuość przezroczystego, i 
tak nazwiemy wzrokn i w całości zamyślonej, w; 
rażającej cierpienie twarzy, dawał się wyczyt’ 
wyraz głębokiej i bolesnej walki, — jakiegoś v • 
wnętrznego pasowania się.

—- Co się ze mną dzieje?! — mówił do samej 
siebie Narbutt. Mnie dziś bardzo ciężko!

Z temi słowy powstał, poszedł do pouliższeg 
drzewa, usiadł pod nim i wyjął z zanadrza pug 
lares. Schyliwszy się do ogniska, dorzucił pai 
smolnych gałęzi, dmuchnął kilka razy i przy bi 
chającym płomieniu patrzał potrząsając głow ą i 

! jakiś pizedm iot wydobyty z pugilaresu.
| — Biedaczka! wyszeptał. Jeszcze kilka słó
! niezrozumiałych wyleciało z jego ust. Podniósł pi 

tem jeszcze raz oczy do nieba,
I W schód już zupełnie p ob ie la ł, mgły m
. rzeką coraz zgęszcł.ały Bię i unosiły się duzei 
t kłębami, jak duchy. Patrząc na ich poruszanie s 
j  nad doliną Świętej, po błoniach i w lesie, buji 

wyobraźnia m ogła z łatwością nasunąć myśl, 
to są legie duchów, poważnie przesuwające Bię j 
niedostępnych rozłogach, uciekające przed świ 
tłem  dziennem do wnętrza „m ateczników 1.

Najbliższe przedmioty i drzew a, olbrzyn 
puie i gęste zawały piętrzących się drzew, oDal 
nych jedno na drugie wyglądały tak fantastyczn 
w tej poruszającej się mgle. —  tak często zmi 
niały na pozór swe barwy i kształt, że nawet ns 
zimniejszy człowiek spoglądający w chwili brzasl 
na ten mieniący się koloryt i postać wnętrza laf 
w mimowolną wpadłby zadumę i w rozmarzeni 

(Ci§g dalscy i at̂ pw
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w §. 5. sejmowej ord. wyb 5. lipca, dla okręgów 
wyborczych wymienionych w §§. 2. i 4. miast i Izb 
handlowo-przemysłowych 7. lipca, a dla ciał wy­
borczych większych posiadłości 12. lipca b. r.

Wybory te przedsięwzięte będą w oznaczo- 
nycL dniach w miejscach wyboru prawem przepi­
sanych (§§. 1. 2. i 6. sejm. ord. wyb ).

Bliższe postanowienia co do godzin i miej­
scowości, w których wybory mają się odbyć, po­
dane będą do wiadomości uprawnionych do gło­
sowania kartkami legitymacyjnemu, które im swego 
czasu doręczone będą.

Z prezyijun c. k. Namiestnictwa, we Lwo­
wie dnia 30. maja 1870.

Czytamy w Czasie:
„Komisja, złożona przez tutejszy sąd wyższy, 

w skutek wezwania ministerstwa sprawiedliwości 
dla wypracowania projektu do ustawy krajowej w 
celu założenia ksiąg hipotecznych w Galicji i W. 
Księstwie Krakówskiem, Sejmowi przedłożyć się 
mającej, ukończyła na dniu 28. maja swoje czyn­
ności, wypracowawszy projekt samoistny zuwzglę- 
Jr leniem ustawodawstwa dawnego krakowskiego i 
ustawodawstwa Królestwa Polskiego.

„W komisji tej zasiadali pod prezydencją 
dr. "Wiktora Kopffa, prezesa sądu wyższego, radcy 
tegoż sądu: dr. Adam Bocheński, Leonard Jarosz, 
oraz adwokaci tutejsi: dr. Szlachtowski i dr Ry- 
dzowski.“

Sprawozdanie z rozpraw komisji po*asejmo- 
wej nad kwest ją ustawy gminnej. (C iąg dalszy.)

Posiedzenie II. odbyte na d. 18. marca 1870 
o godz. 11'/, przed południem.

P r z e w o d n i c z ą c y .  Nad kwestją sądów 
pokoju pracuj z osobna komisja z polecenia sejmu, 
lecz w nasz zakres wchodzi wyrażenie życzenia, 
ażeby sądy pokoju połączyć z organem okręgowym.

P. K r z e c z u n o w i c z. §. 27. już dziś za­
wiera pojednanie stron, więc to już przechodzi na 
organa okręgowe, ja wszakże wolę połączenie ca­
łego zakresu działania sędziów pokoju, bo ztąd 
największa waga i powaga przybędzie dla tych or­
ganów, koszta się zmniejszą, ztad lepiej te organa 
będą mogły działać i podołać, choćby ich czyn­
ność rozciągała się na kilka gmin — uniknie się 
więc komplikacji, szkód, bo nieraz jedno należy 
do sądu karnego, a drugio do sądu cywilnego, gdy 
tu sąd będzie połączony w jednej osobie.

P. Z b y s z e w s k i .  Kto chce za wiele, ten 
nie otrzymuje nic. Panowie mylnie zapatrują się 
na tę sprawę. W Krakowskiem na 25 Q  mil, we 
Francji, w Polsce, wszędzie sędziowie pokoju są 
na większym okręgu, niż okręgi policyjne. Co do 
sądów pokoju, to rzecz tę w komisji wkrótce skoń­
czymy. Przyjęto tam jednanie stron, ingerencję w 
spadkach, osądzenie szkód polowych i lasowych, i 
niektóre tylko sprawy cywilne. Pisarz sędziego po­
koju musi być prawnik , bez tego sędzia pokoju 
nic nie zrobi; co do powagi i mniejszych kosztów, 
zapatrywanie się jest mylne, albowiem wy musicie 
mieć jeden taki organ na 1 □  milę (głosy: są po­
jedyncze gminy, co obejmują 1 □  milę). Ci ludzie 
dosyć będą mieć do czynienia z administracją, za­
tem ciągle będą musieli się poświęcać, więc i fi­
zycznie nie będą mogli podołać poruczonym obo­
wiązkom, powaga zaś jest ta sama w sądownictwie 
jak w administracji. Lepiej więc sprawy te dadzą 
się prowadzić rozłączone, zatem choć uznaję ko­
rzyść sądów pokoju, nie jestem wszakże za połą­
czeniem ich z organami okręgowemi, boby to był 
Einzelngericht.

P. H u pp e n zgadza się z p. Zbyszewskim ró­
wnież ze względu na brak ludzi.

P. Baum.  Co do p. Zbyszewskiego, który 
twierdzi, że okręgi będą obejmować najwięcej 1 
□  milę, robię uwagę, że niektóre pojedyncze gmi­
ny tyle zajmują obszaru, i choćby okręg trzy ta­
kie obejmował gminy, to będzie leżeć wszystko w 
kółko, zatem trudności w spełnianiu funkcyj nie 
nastręczy. Połączenie zaś sądów pokoju z organem 
okręgowym przyniesie największe korzyści, a to: 
koszta będą mniejsze, bo do administracji nie mo­
żna także przyjąć byle kogo, lecz trzeba człowie­
ka zdolnego i pewnego. Otóż gdy damy takiemu 
połączonemu organowi 1000 zł. będzie to mniej, 
niż naczelnikowi policji 300 zł. a sędziemu pukuju 
1000 zł. Przed nawałem czynności nie ma obawy, 
bo procedura będzie taka, że on będzie inapełlabel, 
z«tem nie będzie się wdawał w. wielkie protokoły 
i nie będzie postępował jak Einzelngericht, lecz 
będzie w swojej osobie niejako Jury, i potrafi za­
łatwić więcej w jednym dniu, niż dziś sędzia za 
miesiąc.

P. K r z e c z u n o w i c z .  Wprawdzie austrja- 
ckie „Grundrechti • żądają oddzieleuia administra­
cji od sądownictwa, lecz ja nie radzę w to się 
bawić, i zapatruję się na Amerykę, gdzie jest naj­
większa wolność, a takiego rozłączenia funkcyj 
./ ou.ęgach nie przestrzegają. Najwięcej pracy za­
dają przestępstwa policyjne, a tu trzeba chodzić 
od Anasza do Kaifasza. P. Zbyszewski utrzymuje 
że największe . ykształcenie potrzebuje mieć sę­
dzia, ja tego zdania nie podzielam. Za Bacha od 
sądów gminnych nie było odwołania i podo­
bna ustawa była już w Wydziale krajowym wy­
pracowana. Co do składu, to jest naczelnik, jak 
jego zastępca i inni — a co do formy to zawsze 
jskarżenie i dowody poprzedzać będą wyrok. 
Jurystów więc słuchajmy, a praktycznie zróbmy.

P. G ł o g o w s k i  proponuje na kilka okrę­
gów administracyjnych jednego sędziego pokoju i 
pisarza płatnego.

P. S,kWarczyński  oświadcza się przeciw 
p. ZbyBztwskiemu ze względów praktycznycn, gdyż 
mnóstwo spisuje się z powodu sporów o kompe­
tencję, a nieraz sprawa tak jest powikłaną, że 
trudno o tem orzec.

P. Zbyszewski .  Objawia się tu życzenie, 
ażeby było mniej prawników — ja nic nie mam 
przeciw temu, może byłoby też lepiej. Co do po­
łączenia sądów p o k o ju  z organami okręgowemi, 
przytoczę przykład z Krakowskiego Tam wolno 
było połączenie, jednakże oni poprawili ustawodaw­

stwo francuzkie i ustanowił; osobne sędziów po­
koju, a osobno wójtów do zarządu. Więc prakty­
ka okazuje, że połączenie nie jest dobre, a i w 
Ameryce odosobnione jest sądownictwo od admi­
nistracji i tylko sądownictwo zbliża się do da­
wnego polskiego przez to, że jest wędrujące.

P. K i rc h ma y e r .  Dobrze, że się podniesie, 
i życzymy sobie takiego połączenia, gdyż my nie 
chcemy ustanawiać czysto sądowej instytucji, lecz 
instytucję sądu obywatelskiego, który z pewnością 
z korzyścią będzie dla kraju.

Przewodni c zący .  Formułuję więc wniosek 
w następujący sposób

Byłoby do życzenia, ażeby organa okręgowe 
miały zarazem atrybucje sędziów.—Przyjęto 9 gło­
sami przeciw 2.

Na tem posiedzenie zamknięto.
Posiedzenie IV., odbyte na dniu 19. marca 

1870 o godz. 10'/, przed południem.
P r z e wo d n i c z ą cy .  Przystępujemy teraz 

do pytania 6go. Pytanie 5te, w którem głos za­
mierza zabrać p. Krzeczunowicz, jeszcze nieobecny, 
nastąpi później.

P. Wasi lewski .  Codo pytania 6go, jestem 
za połączeniem miasteczek z okręgami.

P. B a u m. Są miasta, które mają własne 
magistraty i wypełniają obowiązki, są nawet takie, 
które mają własne statuta, te należy zostawić 
osobno — połączeniu zaś innych nic nie ctoi na 
zawadzie.

P. Castori .  Sprzeciwiam się temu, albo­
wiem są miasteczka, które magistratów nie mają, 
o liczebnie są większe niż te, które mają; i tak 
Podhajce liczą 7.000 mieozkańców; jest to środ­
kowy punkt ruchu handlowego na Podolu, a nie 
mają statutu, zatem nie miałyby prawa mieć bur­
mistrza i równałyby się wsi; nic można zatem 
postawić takiego ogólnego prawidła, jak je Btawia 
p. Baum.

Przewodniczący .  Zdaje mi się, że pp. 
zgadzacie się na to, ażeby gmin, które mogą 
sprawować policję, nie wcielać; chodzi więc o wy­
nalezienie cynozury, które miasta mogą u siebie 
same sprawować policję, a które nie mogą.

P. Baum. Według mnie dałaby się takwe- 
stja rozwiązać praktycznie tak: ponieważ każdy 
wydział powiatowy wie, które miasta mogą spra­
wować policję, zatem ni6ch o tem rozstrzygnie 
każda właściwa Rada powiatowa. (C. d. n.)

Austrja i Węgry.
W ciągu ostatniej sesji uchwalił Sejm niż- 

szo-austrjacki ustawę tak zwaną Zehnguldenman- 
nergesetz, podług której wyborcą przy wyborach na 
posłów sejmowych byłby już każdy obywatel o- 
opłacający 10 zł. podatku stałego. Ustawa ta na­
leżała do tych, które dotąd nie),były sankcjono­
wane. Obecnie donosi Tagblatt, że na sobotniem 
posiedzeniu rady ministrów uchwalono stanowczo 
nie przedkładać wspomnianej ustawy do sankcji 
cesarskiej.

Wiedeński korespondent Czasu zaś pisze o 
tem co następuje:

„Opinia publiczna domagała się sankcji tej 
ustawy, bo omijając zasady sprawiedliwości, zasa­
dę rćwnorzędności wobec Węgier, gdzie census 
wyborczy jest tak niskim, sankcjonowanie ustawy 
wspomnianej byłoby krokiem nader politycznym 
ze strony obecnego gabinetu. W razie zatwierdze­
nia tej ustawy, w samym Wiedniu przybyłoby naj­
mniej 9000 wyborców i to z niższych klas oby­
watelskich , którzy jak jeden mąz stanęliby do 
walki przeciw dawnym ministrom i posłom, odda­
jąc swe głosy nowym zupełnie mężom, prawdzi­
wie postępowym i skłonnym do ugody z narodo­
wościami. Niższe klasy obywatelskie nienawidzą 
dawnych rządów, które tylko schlebi „ły bugaczom 
i giełdzistom.

„Gdyby ustawę rzeczoną sankcjonowano, za­
pewniają ci, co znają tutejsze stosunki, przepadli­
by w Wiedniu Schindler, Giskra, Kuranda, a co 
większa, byłyby wielkie szanse za wyborem p. Po­
tockiego posłem miasta Wiednia. Otóż rząd usta­
wie tej odmówił sankcji Dla czego ? Raz, aby u- 
niknąć zarzutu, że wywiera presję na wybory 
Któżby to śmiał zarzucać rządowi ? Czy zniżenie 
census wyborczego, czy powiększenie liczby wy­
borców jest presją na wybory ? A któryż to rząd 
nie wywiera presji na wybory, jośh tylko muże ? 
To jedno. Powtóre, los ustawy tej rozstrzygnię­
ty został w duchu odmownym przed trzema tygo­
dniami.

„Dlaczego ? Ciekawą jest przyczyna. Były 
minister Giskra, jeden z największych pseudo-li­
berałów, odmówił sankcji podobnej ustawie sejmu 
tyrolskiego, obawiając się, aby tam nie wziął gó­
ry żywioł takzwany klerykalny. To była próbka 
pseudo-liberalizmu dawnych ministrów. Teraz rząd, 
aby nie być stronniczym, odmówił sankcji i usta­
wie sejmu dolno austriackiego. Czemu rząd nie 
sankcjonował obu ustaw? Teraz odpowiadają: już 
się stało. Lecz dla czego rząd nie wraca do tego 
przedmiotu ? Któż mu zabrania to uchwalić, co 
rządowi tak bardzo by było na rękę, a czego się 
opinia publiczna wszech odcieni tak gorąco do­
maga ? Własnej tylko winie rząd będzie musiał 
przypisać niepomyślny rezultat wjborow w sto­
licy, która dla niemieckich prowincyj jest drogo- 
skazem.*

P. Lonyay zaraz po złożeniu przysięgi w rę­
ce N. Pana, objął w przeszłym ij godni j kiero­
wnictwo państwowego ministerstwa skarbu i przyj­
mował wszystkich urzędników, puczem wjjechał 
na kilka dni do Pesztu.

— Ministeijuni miało postanowić n i ep r z e d -  
ł o z e n i e  do sankcji ustawy, uchwalonej przez 
sejm niższo - austijacki, a rozszerzającej w mia­
stach prawo wyboru na kontrybuentów, płacących 
rocznie 10 zł. podatku.

— Nowa pielgrzymka Czechów do Moskwy jest 
za pasem. Mianowicie wybierają się Riegef, 
Brauner i inni do Petersburga „na wystawę prze­
mysłową.-

— Arcybiskupem zagr/ebskim ma być miano­
wany ks. Mihalovicz, niemiiy anii - węgierski oma 
stronnictwu kroacHema. Twierdzono niedawno, ja­
koby hr. Beust forytował na tę posadę ks. Stross- 
majera, i jakoby rząd węgierski mocno protesto 
wał przeciw tej niepowołanej interwencji p kan­
clerza.

— Do skombinowanego progi arna centralisty- 
czno-liberalnago, uchwalonego w Wipdniu 22 zm. 
przystąpiły stowarzyszenia polityczno niemieckie 
w Litomierzycacb Rumburg, Viilach, F aldkirch i 
Kufstein.

— O rezultacie rokowań hr. Potockiego z Po­
lakami pisze Presse między innomi: „Hr. Potocki 
n ie  p r z y j ą ł  głów_iej myśli rezolucji galicyjskiej, 
tj. o d r ę b n o ś c i  G a l i c j i .  Na żądanie odpowie 
dzialnego rządu krajowego dał rząd stanowczą i 
w pr o s t  o dmowną  odpowiedź*.

„Rząd przyrzekł sankcję dwóch tylko ustaw 
sejmowych i statutu dla miasta Lwowa i usłwawyo 
serwitutach.*

O ministrze dla G a l i c j i  także nie ma mo- 
my. Ma byc tylko Galicjanin mianowany ministrem 
bez teki. Wogóle Stara Presse twierdzi, iż rząd prawie 
żadnych kormesyj nie przyrzekł, a i skromne 
przyrzeczenia swoje poczynił bardzo warunkowo. 
Jednem słowem, według Presse, od t e g o  mini ­
s t e r s tw a  G a l i c j a  n i c z e g o  się s p o d z i e ­
wać  uie  może  Nammiast znajdują obydwa 
centralistyczne pisma wiedeńskie, N. Presse i 
Fremdenblatt, że rząd okazał się bardzo szczo­
drym dla Polaków. To samo twierdzi także Gaz. 
Narodowa.

— Towarzystwo demokratyczne niemieckie w 
Glanthal przyjęło wiedeński J ro^ran centrali- 
styczno-liberalny tylko z tym dodatkiem, iż Gali­
cji ma być z góry  wyraźnie  zastrzeżone odrę­
bne stanowisko polityczne.

Sprawy zagrar-iczne.
P a ry ż  27. icaja. 

(Korespondencj i Dziennika Polskiego).
( Sz.) Najważniejszym wypa Ikiem dla Francji 

jest utworzenie konstytucyjnej lewicy pod przewo­
dnictwem Picarda. Przedwczoraj’ zebrało się u nie- 
gc 17. posłów, z któiych większo ić należy do sta­
rej opozycji, a tylko kilku do innych stronąistw 
Izby. Po sformułowaniu bardzo liberalnego progra­
mu, zgromadzeni wybrali prezyd nta i sekretarza, 
i odtąd uważają się za stronnictwo ukonstytuowa­
ne. Zapewne radziłyście wiedzieć, czego chce le­
wica konstytucyjna. Zaraz wam wyjaśnię.

Wiecie, że dotychczasowa opozycja, zostają­
ca pod przewodnictwem Juliusza I avra, jakkolwiek 
bardzo rozumna i szczerze kraj miłująca, miała 
jednak tę wielką wadę, że była ultraradykalną, to 
jest opozycja guand meme. Przeciw każdemu rzą­
dowi, co więcej nawet przeciw każdemu projekto­
wi do ustaw, głosonala OuS jednomyślnie— bo jej 
szło głównie o podkop; - -"nie cesarstwa. Pan Pi- 
card ze swoimi towarzyszanr jest innego zdania. 
Mówi on, że opozycja radykalna i demokratyczna, 
tak samo jak każde inne stronnictwo ma prawo 
do władzy, do której powinna dążyć na drodzr le­
galnej , kon itytucyjnej. Że zaś każdy zamaob na 
istniejącą monarchję, byłby środkiem nielegalnym 
i niekonstytucyjnym, a więc p. Picard godząc się 
z Jynastją napoleońską nie marzy o obalbaii ce­
sarstwa, tylko chce je pogodzić z ffancuzkim na­
rodem za pośrednictwem rządu prawdziwie' libe­
ralnego. O ile ten rząd mógłby być liberalnym, 
o tem można dowiedsieć się z programu Picarda, 
w którym znajdują się wyliczone prawie wszystkie 
reformy, niezbędne dziś dla Francji.

Jak wicLlcia PLard zajmuje teraz opróżnio­
ne miejsce 011iviera, bo i deputowany z Var był 
niegdyś bardzo liberalnym imperjalistą. Zbliżywszy 
się w ostatnich czasach za nadto do prawicy, 01- 
liyier umożliwił w ten sposób utworzenie lewicy 
konstytucyjnej, która prędzej czy później zechce 
go wysadzić z kozła Gambetta, który jeszcze przed 
pół rokiem należał prawie do nieprzebłagai.ych, 
przystąpił teraz do stronnictwa Picarda, bo jak 
złośl.wi mówią, zachciało mu się teki ministra spra­
wiedliwości, Co z tych zabiegów wyniknie, dopiero 
czas okaże. W kazdjm razie pomyślny to objaw, 
że znaczna część lewicy przechodź; z jałowego pola 
bezwzględnej opozycji, na pole opozycji prawdzi­
wie konstytucyjnej, na którem będzie mogła naro­
dowi większe niż dotychczas oddać usługi.

Olhcier traci z każdym dniem na zaufaniu. 
Zobaczycie niezadługo — o ile mogłem się dowie­
dzieć—chwila ta nastąpi przy rozprawach nad bu­
dżetem, że p. prezydent gabinetu doczeka się w 
Izbie porażki. Co wtedy nastąpi, trudno przewi­
dzieć. Jedni mówią, że cesarz powierzy Picardowi 
utworzenie nowego gabinetu, a drudzy, że Napo­
leon rozwiąże Izbę. Nie wiem czy ten drugi śro­
dek byłby korzystniejszym dla 011iviera aniżeli 
pierwszy. Opozycja tylko czeka na rozwiązanie 
ciała prawodawczego, albowiem spodziewa się przy 
nowych wyborach wprowadzić dc Izby jeszcze li­
czniejszy zastęp swoich zwolenników.

Pomimo zapewnienia jenerała Prima na po­
siedzenia kortezów, że rząd hiszpański uie poro­
zumiewał się nigdy z marsz; łkiem Sald anhą — w 
Paryżu utrzymuje się pogłoska w kołach urzędo­
wych, że ostatnie pronuucjamiento lizbońskie jest 
dziełem Prima i Olozagi, którzy gorliwie pracują 
nad przeprowadzeniem unji iberyjskiej. Choćby nie 
wszystko, zawsze jest w tem coś prawdy.

Zresztą z Paryża nic nowego.

W świecie politycznym co raz ciszej. W ca- 
ej Europie panuje spokój, któremu nie zdaje się 

nic grozić.
Program Picarda, o którym wspomina nasz 

jaryzki korespondent, został ogłoszony w głównych 
zarysach przez organ lewicy konstytucyjnej Elec- 
tettr librę Oto czego chce to nowe stronnictwo 

„Rozdzielenia władzy, ustanowienia niezawi­
słej władzy sędziowskiej przez ustanowienie są- 1 
dów przysięgłych; utworzenia niezawisłej prawo- 1

da^uzej władzy przez reorganizowanie wolność 
wyborów, tudzież niezawisłych rad gminnych i na 
rodowej organizacji wojska, nie stojącej na prze­
szkodzie wolności kraju. Do ministrów z 2go gru­
dnia, mówi stronnictwo, podpisane ua pro­
gramie:

„Ogłoście wolność wyborów, znieście kandy­
datury rządowe i rozwiążcie izbę, a będziecie mi­
nistrami narodu!- W tym samym duchu przsma- 1 
wiał i 011ivior nim został ministrem.-

Końcowy ustęp mowy tronowej k»*óli Wil­
helma, ua który zwróciliśmy zaiaz u-agę czytel­
ników, wywołał tak w Paryżu jck w Wiedmu ura­
żenie. „Nigdy jeszcze od bitwy pod Sadową—po­
wiada jed„j z powyższych dzienników — król 
W . helia tak wyraźnie i dobitnie nie zaznaczył, ii 
jedność polityczna całych Niemiec jest ostate­
cznym celem polityki pruskiej. Była to mowa nie 
tyle naczelnika Związku Niemiec północnych, ile 
raczej przyszłego cesarza niemieckiego. Szowinizm 
nmmieeri z wielu wzg.ędo„ będzie z nioj zadowo 
luny. O traktacie ffragskftP o linii Menu, o kwe- 
stji póhioonu-szlezwickiej, me ma żadnej wzmianki; 
za to król Wilhelm z przyciskiem mówi o traktatach 
zaczepno odpornych, zawartych z Niemcami 
poIucLnowemi, i o potędze militarnej niemieckiej 
która ma być najpewniejszą rękojmią ucrzvmania 
ogólnego pokoju.* — Wobec tej mowy tem bar­
dziej zastanawia oględność, z jaką rząd iraneuzki 
zaoLowtje się w swojej polityce względem Pręa. 
rtedakcja Constitutionsha, który wystąpił przed 
kilku dmami z nader niepokojącym artykułem o 
wpływie Francji ua sprawy zagraniczne, jak za­
wiadamia Presse, ostrzeżoną została przez pana 
011i\,3r, ktoiy tymczasowo zastępuje pana Grammont, 
że jeśli ogłoś? nowy artykuł wojenny, rząd zmj 
szony będzie formalni'1 mu zaprzeczyć w «Journal 
Officiel i wyprzeć się wszelkiej solidarności z tym 
dziennikiem.

Pomimo, że powstanie na półwyspie ape­
nińskim zostało przytłumione ( od tygodnia nie 
doniesiono o pojawieniu się jakiegokolwiek od­
działu), umysły uie są tam jeszcze uspokojone, 
owszem wszystkie dzienniki zapewniają , że 
pod maską obojętności, wszystko burzy się i wre 
Miniiter wojny wydai rozkaz, aby gwardji narodo­
we. zostały odebrane karabiny i odwiezione do 
magazynów wYeronie.—Oddział powstańców, który 
miał się ukazać na terytorjum papiezkiem, cofnął 
się szybko za granicę. — Unita cattohca, nieprze- 
śćiguięta w kłamstwie, piszu w ostatnim numerze, 
ze idnerał Bixio dla tego ustąpił z armji włoskiej, 
ponieważ zamierza urząazić wyprawę na Rzym! 
Chociaż w doniesienia tem nie ma ani słowa pra­
wdy, mimo to, rząd papiezki zdaje się być bardzo 
zatrwożonym, zwłaszcza że w ostatnich dniach zna­
lazł poza bramą San Paolc 200 zakopanych ka- 
labinów i kilkadziesiąt sztuk iunej broni.— Pogło­
ska, jakoby Garibaldi miaJ był opuścić Kaprerę, 
jest fałszy wą. — Poseł francuzki przy dworze flo- 
reuckinc , bar. Malaret, został wezwany do Paryża, 
aoy uctn.o z ło z y ć  cesarzowi spraw-s * położenia. w e 
Włoszech.

Z Soboru donotzą, że jeszcze 72 mówców jest 
zapisanych do głosu w kwestji nieomylności pa- 
piezkiej. Na jednem posiedzenia przemawia prze­
ciętnie 4 mówców. Tak więc potrzeba będzie je­
szcze 18 posiedzeń, zanim ukończą się rozprawy 
ogólne, a kto wie czy na szczegółowe nie będzie 
potrzeba drugie tyle czasu.

K r o n i k a .
m i n o w a n i a .  Cesarz zatwierdził wybśr k i. dzie­

kan* Ijod orz Lisiewicza, członka K adj powiatowej Zale- 
Bzczyckiej, notarjnsea Feliksa E Kmuzkiego, euonku Kadr 
powiatowej Mj sleuickiej i notarjn :«. Kajetana Kopacza, 
członka K adj powiatowej Kaitnskiej na zastępcy presesa od- 
i  osnuł B adj powiatowej.

C. k. kraiowa dyrek?ja skarbu we Lwowie mianowała 
konceptowego praktykanta Leopolda Wittek adjnnktsm kon­
ceptowym II. Llasj

C. k. s ;d  krajowy wyissy w Ktakowie przeniósł na 
własne iydanie Jana Talowskiego, 4junkta sydowego przy 
e. k. sędzię obwodowym w Tarnowie na taky samy posady 
przy c. k. sydzie krajowym w Krakowie. Takie same po­
sady prsy c. k. sydsie krajowym w Krakowie nadał równo­
cześnie e. k. adjnnktowi si du powiatowego w W ojniczu Ro­
manowi Berkowskiemu i c. k. rusknltauiowi Zygmuntowi 
Dymidowiczi w i; na posady „djnnktów sydowych, a to przy 
c. k. sydzie obwodowym w Tarnowie mianował ansknltauta 
Roberta Seemana, w Nowym Syczn zaś c. k. auskultanta 
Jnljusia Gebauera, a poi .dy adjonkta prowizoryca. tgo pray
c. k. sydzie krajowym w Krakowie nadał c. k. auskutan- 
towi Janowi Fetteruwi.

W  t e a t r z e  p o le U m  odegrajy dzisiaj „Takie to 
one wszystkie", komedjy z francuzkiego w jednym akcie 1 
„Rui cy pano. radcy", S aktowy komedjy M . Bałuckiego.

R a d a  r a n k a  ukonstytuowała siy na pierwszem sgro- 
m>di snin ci ludków założycieli, odbytem w dni_ z&, m. 
w sali domn narodn ,;o i wybrała do tymczasowego wydsiah- 
Rady pp. ks. kanonika Kulczyckiego, Ławrowtkiego Jaljana, 
ks. Maiinowskiogo, as. Pietrusiewioza, ks. Pawlikowa, Ja­
nowskiego dyr. gimn., Kowalskiego, radcy sydn krajdwego. 
ks. Guszalewicza i dr. KrzyłanowsL.ego; —  a wiyc tych i o 
mych, którzy należy do si iła lo wydziału Besidy, Domu Ns- 
rodnego, Matycy ruskiej itp.

K a r t  w s t ę p u  “ a popis gimnastyczny „Sokoła,* 
który odbędzie się d. *• czerwca r. b. o godz. 6. pc południu 
w Kisielce, m tina dostać w Lancelarji Sokoła i w księgarni 
pp. Gnbrynowicur ‘  Schmidta.

P . K o s s l ,  skrzypek niemuy od urodsenia, praybydsie 
temi dniami do Lwowa. W Krakowie występował o t  preee 
czas dłuższy i zjednał sobie powszechna tunanio

p a n n a  L u d w ik a  S o b o l e w s k a ,  śpiewaczka znana 
i nasztj publiczności występuje obecnie na .cenie w Madrycie.

J fc k ó b a  K r e b s a , osławionego liohwi^sa tutejszego 
skazał lwowski sad krajowy d. 88 z. m. ja  zbrodnię bzo 
stwa na 6 lat ciężkiego więsienia.

P .  H e le n a  i  M a o iś l  M ą o z jrA a o y  właściciele 
dóbr Siedlisk odstypili ceiem lepszego nposaienu, szkoły In­
dowej w Sieduszaah grunt m ob.zarsi 1 morgi. 1590Q syŻL 
na własność tejże sskoiy. Okazan. ty chary gorliwość w sss- 
raeniu oświaty Indowej zasługuje na powszechne osu n ie .
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W y p a d k i  z a m ie ja o o w i  w  Tarnopola powiosi:
się d. 1. maja BUro-tkonn> M-J„r Schwarz. Przyczyna sa- 
mobójstw. niewiadoma. W a.yl Gregorafczcznk włościanin 
Załues* w powiecie Śniłtyńakim wpadł przypa lem o m y  
nówki i utonęł. Dnia 23. b. m. Pr«y burzema mnrn o » y  
u lic* awier.yni.ckie; w p ą k ow ie  up.dl - .w a ł , f r u n . w y  
robnika K a im ie ,;,. Jachowicza i zabił go natychmiast -  
W  tymże aamem miejscu za.ynało waPno M. Tu. hajskę pra- 
enjaea przy bud owi, nowej Kamienicy w Kraków:, na nhcy 
gołębiej. Z pod gro-ów  wydobyto j ,  )nż nieźywę. -  W Mi 
knlicz/nie, w powiecie N-Jwóraiańskim dnia 23. b. m. r f -  
i wało Koło młyńekie miernika Michała Żyliaka . t a k  go pó 
■aleeayło, że rn.tychn.iasl ducha wyzionął. -  W * 
powiecie G o r k im ' .nalcaiono d. 22. b. m. wr .zop.e jednego 
wiościanm. nowon-rod.one dziecię nieżywe, które tam p ^

jego matkę a ałn*,cr tego w ł o ś c i a n i n . ^ “ f^ G o rU ck im  
Dnia 17. bm. zabił piorun w Czarne] w powiecie 
włościanina i w . l .  w polu. -  W Byczynie "
„y ek im  znuleziono w krz.kanbpodrm.eone u ^
to i Git całkiem zdrowe i anajduje *>9 P . .
bOści gminnej. Śledztwo sadowe w celn wyeiu

j t f / f f . I j o F g l .  „ . f i l .  - t o f i w *  ■ “ * f
mn pr. ■ plecy i pierzi.

P o i a r  W Kniebyniu pod Stanieławowem przed- 
w ezor. zgorzało 20 domów. Na ratunek przybył, etraż o 
gniowa z StanizUwowi wraz -  ochotnie., etraż, _  oraz fo 
S (  lndai z kolei z sikawkami. Jednak między tym. osta­
tnimi a B-ażę ogniow , 1 ochotuicz, wszczęła się kłótnia, 
a sikawki jah ° dzieła, wymierzyli przeciw eobi, — poczem 
i *” ń""  i ,  bóika i « obu stron wielr jest pokuljczonyoh 

o d  p. »  a r o la  P o n t e r a  otrzymaliśmy następujęc,

odezwę * •
„D o Szanownych Rodaków! Kto całe życie ewe

okej a mozolnej poświęcił pracy, kto miłości, kraju po. -
dowany nad Świetne widoki materjalne praem 8 ,

a tej przyer-ny dc echyłkn dni ewoic • pow fie J
oeyć r - c .y w i .t ^ d ę .  ten p^  - m ^ . ^ ^ a l  ^  KŁÓr. 3o pra-

' akief  “ “ “ "I6 ^ S l f c y ł  znakomity orjeniali.ta, pro e.or 
„ o w ł  -  Takim mężem b, ^  ; a jednak
nr i wersy te tn berUńsk.ego, . P- ^  ^  dotyobełM żnaan 
mogiły jego na oboej ziemi
znak „daiuczności ziomków.

• • — n i wyetawieni- en od a ro w e g o  na
P rsej^ i więc 7- ł  BaU gię w komitet niżej prd-

grouka J tzrM  Polaków, kiors, prawy cba-
Ł / z a i g ę  cenid nmi j9l do unziah, w tern tak u.pra

" ^ ^ “ “ I T a r ^ b r ln e o o  fandnezn położy się k ^ m i jń  
g r o b o w y  z P e w n y m  n a p i s e m ,  a rachunek b ęd ...

“  -  -  ■«— a  od,,f  dodTr o Karola Foretera, 24 ^ipsigerstrasze. Beru* n *6. 
^ ^ 0  K arol \oreter, dr. 5  RobiAtlei, Stomeła*

KanP^ 7 M  n . ten ceH P o s ł o w i e ,  pp. Jackowski
Bnebewi k , Major Rndki.wiea, Pilami po 1 talarze, K. 16 
zgr. NN. 1 tal., ora. K Forster 18 ngr. , akademicy i Mo- 
rawaki, Hnlawlcz i Korytoweki, po 15 sgr. razem dot,d 7 tal.

U  ł ł r ' * 0 r . « 0*ÓW , dnia *s. maja. (Ko:: b & n  PoU.) 
V  dniu 15 b. m odbyło się 5  mieście p o w ia to w y m ^ r -

noeiedoenie low arzy.tw a peaagog.c.r go I ór. ja*

3 3 K b

Ł y , to w krótkim cza.ie dojdziemy do zamierzonego celn,

bez troak i kłopotów. . . wszystkimi
Chcąc się nasz, radości, podzielió 7

prawymi obyw.ie.ami kraju, posyłamy wam w ealośc. spra-
(rosdmnie z odbytego poeiedeenia.

Protokół e p w » y  na posiedzeniu ralnego 
nia oddziała Towarzystwa pedagogicznego Borz.czow.k.eg

B *~ x>p"p̂ Kadkn dziennego ustanowionego - dn « 1 m»j.
1870 i w yowiecie członkom w o.udze odezwy ugloezcneg. - 

priew odm cz,cy W y pan Marcin Wałęcz Kę.zyck. za- 
• a nn zebrania się członków w sa l Rady po- 

g f  P0‘ ! “ blcnosci e. k. siarom  W go p-na Made>Li.go 
^ J l i T i .  nc P^ndniu n asyp u .,c , m o w ,: „szanowni pa- 
L w iJ ^ D m ^ u je  pwam zk wybór, aiórym mnie ..ozy iiścu  

I s J  t r i  ao przewodnictwo w tak ważne? ni.].,
lud w* -  Mojem staraniom było i będźief ile

w oświacie ludo J „heeia w tym zawodzie , «
•ł _«starczy pracowa! z ea ł, chęcią w iy ’

«  w a s i  moi panowie, ufa™, ie  nasze prace błog.ni 
* E T *  r J B H U  W ę  -  Mu o zię zdaje, że cietylkosantk.WB nw.oiiczone oę ,  - z ,

. „lAwnie polega oświata ludu by tem r
, p  ewainie powinniśmy się s t«aó  wpływać

.ad umiał, P dtieoi, bf to młode pokolcn.e,
ba iń«/r*łnoBC 1 J  ̂ ,  . „K*wateli kmin, _ . m opiekę dano, na godnych obywateli araj

. . . .  • _  ]i tylko tym torem id ,o osięgnieuiywyehownd, alLowrem ^   ̂ dot, cheBaB

■ drog , powodnj,c wywiężemy Bię z dwóch obo
?  ków którt na na. c ię* , “ 1 r"  ’BJ ^ dem Tw5rCJ  “ J‘

’ który przykazuje kocbac’ bliźniego jak siebu oa-

^  a drugiej stroS "  dł”8“ - kt6,T k“ d> praWy T
“ KGl . oiozrznie winien, pracowaó nad dol-rem wepół-

BWłj i ,  ie f w tej myśli praeowaó będciemy.
*>nc'; ®  J  będzie, a młodzież tak polek, iak

A* " i4'"''" ■{!>9 5 . _  nasz miłościwy monarcha
•ny. —  ó teraz niech nam

,, . „  . . r tyle łask i awobód, które nakról i oeaars Franciszek 1- *■ v*"

* “  * 7 J £ X  przemówił p. Ba-yU Czer.mezyd.ki, nan-
^ m e l  z G ł ó w k i  nMtępuj,cem: słow,

aełniony we wszelkich njnoseiaoh dusay mojej B'?  nj9 “ * 

kewlee że pozwolił mi noceekaó dnia szczęśliwego, w

• « r -**■ ^  : “
A a ,  rowów “ f
wonnościami i barwy świattem. napełnió clem no.c. • 
mieni,c zię m . ł ,  i n.eznaozo, jedno.tk , tego zawi,zka, po- 
eaytuję .o b i. n»jpiękni-j.«3 * r d *  “ «go, w którym
a a. min swoich b ie g ó w  Wai "Wiat . I przez.cui goście 
jju zaszczyt powitad, że raczyliś«e nsłnch.ó głosu naszego
■nalmotłueg • pana przewodnicz,cego tegoż z g rM d .e m a ,
ktfcnmn mu jako naszej ozdobie, > " * * * ,

l| -  —  P ałaięko.muc składamy- Widz,o “ bram. t̂ak 
aowainyoh i gorliwych opiekunów, niewymewn, r o d ,  
aeroa mi się napełnia, śmiałem okiem »poglid*ui na tui swego

azieła i weaołu tyczę cei swoim trudom, s chociaż ta drc“  
dileka i .iężka- pa aiórej wstępować mamy chcciaż nieobli- 
czoi— trudy pojaw i, tię około dJcła, które spełnić mau>>, 
tc aż nadto czerstwe i nieeużyte siły dziś się łęczę, by i 
słabemu odwagi niedodały. Cześć zatem przezaeni gcicie. 
którzy J,czeni jednem sercem, jed n , m y i!,, raczyliście na­
sze grono zaszczycić. Wd irczność i arodn za podjęte Crudy 
tak Was otoczy jak tu nasze grono W eb dzisiaj otacza, a 
kiedyś dzieje szkól naszych wypowiedz, Wam to, co my 
dzisiaj w rozrzewnionych serach  dln W™, czujemy. Te 
dzieje opowiedz, W ..n , ie  dla c.wiaty ludu, j»Ko u a jży  
r otniejezuj ep™'’ /  publicznej, gotot-iście nUść of srność 
juko prawi ooywate.e araju, co nre jako nieodrodnych sy­
nów ojczyzny nadziej, lepszej przyszłośoi napełnia, gdy pu 
wodowani wastenii prz.,kładami i szlachetnem ozynam., 
w pracy i poświęcenia eznksj,ce celn ewego życie, do pra­
cy nauki i poświęcenia wychowamy ozeretw, m yśl, ro umn». 
a rozumnym czynem potężns posolenie/ TaLie to zkutki 
w .ezegu zebrania światli msżowie h,dac zasługę, któr, Wam 
p z j sziość w dziejach ezkolnych ..ypisie, dziś Wam jr  eje- 
diocKy z uczuciem swoich kolegów w proztocie dneba skła­
du n.noLyciel.

Dzięki wspauiałomyślności najjaśnii jszeg- monarchy 
mamy irstytneję, atora dozwala nam woluuści, tej ekurbmry 
wizelkiej pomyślności. Z chęci, przeto poddajemy się kie- 
rcwniciw n w przekonaniu, żu szanowny nadsu.', jako repr-- 
zemUcja godności, s.vcgc posUznictwa opieraj,c, się o 

..ytneję z wolności wyniki,, któr, jest nasze cwarzystwo, 
bęazie tem pewniej mógł swoje wzniosłe ..dan ie  ruzwi,zac. 
Na gromadzenin bowiem będ.it mia! ez.nowny nanzor nąp 
lepsz „posobnuść po-i-ania sił jego kierownictw* pjdległjch , 
a zabieraj,c 8łos może be* dotknięcia żadnej b ,d£  moralnej 
b,dż fizycznej oeoby wyłnazezyć wezystUe błędy w eposobi. 
nanczanla i wychowania istniej,ce, a ora* wskazać sku­
teczne lukaretwa na uchylenie tychże ; słowem może do u- 
padkn chyl,ce s ę naprawić, zranione .leczyć i jako wódz 
nasz o naezem dobrem obmyślać, —  My za jih o  pode .dni 
i sumienni wykonawcy ;egc- ruzkes Sw starać się Lędziemy, 
by ustawy nadane nifc poŁ^stały martw, liier , bez czynn, 
lecz a rupełnem poświęceniem dułoż,my r ,k  do tej wspania­
lej bnduwy, atór, jest oświat, lada. Lecz n.eze chęci nie 
przyniosłyby pożądanych ekntków, gdybyśmy to kapłaństwo 
oświaty a wami przuzaem mężowie nie podzielili; ośmii lamy 
się przeto prosić, byście jako wodzowie nae nieumiejętnych 
śwlstl, l ,  Jo obranego celn doprowadzić raczyli. Dołóżmy 
więc zjrdnocron, m yśl, wszelkich usiłowań, ażeby o czem 
mówić będziemy i co Uchwalimy obrócić się mogło n . po­
żytek krajowi, skażmy na-iomi mowami, ze jesteśmy prze­
jęci m iłości, dla kraj a a przedewszystkicm dneheut wzajem­
nej zgoay bez względu na wyznanie; a jeżeli wtedy poczu- 
jem r zię do obowięzku wzajemnego współdziałania w tej 
najżywotniejszej sprawie publicznej, jeżeli będztomy rię przy­
czyniać do tego, aby ożywcze śaiatło wiedzy agodne z du­
chem religii i moralności przedzierało się pod strsechę i naj- . 
uboższej lepianki, natenczas prsy zawarcia powiek słodko 
powtórzymy słowa św Simeoaa; Pozwól mnie tjeze nmie- 
rać, bo widziały oczy moje zbawienie, któreś dia lndn 
twego przygotował."

W końcu i W y szanowni koledsy cnciejcie przyjęć 
kilka eków. Jesteśmy apostołami. Nasza godnośń i nasi stan 
wyższy nad ws-yitkie I ańsiwowj, to* I n a .. .  o t w iy l - l  
wyasze nad obow i,zki wszystkich urzędników, b c gdsi-i j .i 
oLowięzek w y-afc.ję^y ta* wy.o,;isgo poświęceniu a nawet 
zaparcia siebie samego, jedynie i wyłęcznie nasi sten. A 
chociaż tium kraj nie wynagradza stóeownie naszego po­
święcenia, (a nawet zaparcia) ^hoć zapłatę ncjas często gru­
ba nuwdzięozność, choć mimo wytokiego poświęcenia bywa­
my ezęstu poniżeni, to te względy marne i światowe nie po­
winno w nas -etudzać zapała, jaki mam, czerpać ■ wnio- 
słości naasego powołania, gdy tak poważni i zacni mężowie 
.  sercem i wyższych myśli spieszę «  gotowośoi, niesienia 
nam p imocj w naszej pracy. Oni ożywię podstawę naszego 
społeczeństwa, o któr, się opierać będziemy, za ich ndzia- 
»em eapanmy pochodni, światła w odwiecznych ciemoościueh, 
a pT-y Lt .kliwOoCi wieluoznego pana sU r^ty naszego f^jr- 
liwego opiekana i dobrodzieja, przy współdziałaniu świetnej 
reprezentacji powiatowej, która nam nigdy swej pomocy nie 
odmawia i w świętej zgodzie i wiilebnem duchowieństwem, 
które chętnie podaielać będzie z nami to kapłaństwo oświa­
ty — suniemy tem pewniej u kresu wytyczonego celn i 
tak zdobędz.emy eobie zanfenie, z zaufania wpływ, a z wpły­
wu pi szanowanie dla siebie i słowa naezi go, bo je  oeynem 
szlachetnym wspierać DęJzie-ny.

Nie taję, że tema poświęcenia będ, niezliczone trn- 
daości towarzyszyć, lecz każde spintoletwo ma ewoje nieod- 
etępne cierpienia. B ę d iry ż  apostołami dla świętej sprawy 
oświaty i szhołyl a nie dla zyzku lub marnej pochwały, nie 
zważajmy na troski i przykrości ani na bra* środków, lecą 
śmiało jak stal twaidę wołg, łamięe wszelkie przeszkody, 
siejmy ziarno oświaty w zakętki dotęd nieprz>atjpne, a wy­
rośnie z nibgo wepaniałe dizewo sławy i szczęścia narodu, 
w nagrodę zaś pokolenia późniejsze z wdzięczności łzami 
skrnpiać będ, popioły nasze na mogli iCh mn wiecznego.

a) Fo skończonej przemowie pena Czeremszyńikiego, 
w pian1- aię 31 osób zaproszonych w poeaat Oałouków ce/u - 
nycb, poczem zaraa do wyboru zarzę-i oddziałowego pray- 
stępiono. Wybrani aostali a to i

1 Prezesem jednogłośnie Wny p. Marcin Nałęea
K ę s a /c k i .

2. e stępc, prezesa t9 głosami na 30 gtoenjęcycb 
W cy p. Kazimietz Rosinktawioz, nadleśniczy a Cygan.

3. Podskarbim 17 głosami na 30 gło-aj ęcych p. Ba­
zyli Czeremsayński wz. nauczyciel ■ Giern a. ówki.

4. Bekretarzzm 19 głosami na 30 głosuj,cych p. Adolf 
Stromi eński, gł. nauczyciel z Mielnicy

5. Członkami zarsadn absolntn, większości, g łosó« 
Wny o. Tymon dr. Morawski z Dobranówki, p. Jósef Micba- 
lewski nauczyciel z Borszczowa i p. Paweł H orbaczew ek i, 

nawal ciel z Kadryu □
b) Na wniosek p. Czoromszyńskiego uchwal no by 

bibliotuka nauczycielska zostawała aż do następnego zgro­
madzenia w Borszcaowie pod zarzędem .amtejfzego p- nan 
ozyoiela Michałowskiego, dodaj,ę mn dc pomocy p. B. Cze- 
remszyńskiego.

A  na wniosek p. Rosinkiewicza wybrano dc zbadania 
projektowanych atatntów dla tejże biblioteki eatereeb 
członków.

c) Pe przeczytania przez p. dr. Moraw tktego odezwy 
szanownego zarzędu głównego dn 1. 259 obrano delegatami 
na ♦ >alne zgromadzenie Towarzystwa pedagogiaznego w 
Kołomyi, pp- nauczycieli Pawła Horbaczewskiego i Włady­
sława Szp] tkowi kieg-i,

d) Delegatami do popisów na drogie pótroeae wy­
brano, a to ; na były powiat Mielnicki nauczycieli pp. Cza.

.emrzyńbl iego i Stramieńskiego; na powiat BorszczowtU pp. 
Michalewskiej i Jarockiego

e) Na wniosek p. Józefa Sr pytkowskiego uchwalono, 
by gminom i osobom, które się na rzecz biblioteki u»nczy- 
oielskiej datkami przyczyniły, pcdziękow—iie od zaiaędu 
złożyć.

f) Na wniosek p. A. Stramieńskiego popu ty prze p. 
Jaljans Zarzyckiego uchwalono, by zarzęd wystosował pe­
tycje tak do prześw. c. k. iruroatwa, jaao tea do świetnego 
wydziału R ad / powiatowej względem dawania nanc-/cielom  
bezpłatne ponwody prze gminy na .gromadzenia nauczy • 
cielskie.

g) Na wnioeek p. A. Strumitiskiego postanowiono, by 
następne posiedzenie w Mielnicy się odbyło.

Pooscm o godzinie 7 posiedzenie zsmkm,to.
Borezczów dnia 15. maja 1870 r.
Marcin Nałęct Kgstycki, pre> ss. Adolf de Jelitc 

atrumieński_ sekretarz.
W Oaleam, stacji kolei Kolońsko - Mindeńskiej 

wezczęł się d 22. bm. o godr, 10. wieczór pożar w wago­
nach, wyładowanych 200 cetnsi-mi epirytujn i zgorzał do 
sczętn. Ruch na tej przestrzeni jest ■ tego powoda .ta ­

mowany.
W Koikwle zgorzał d. 20. bm. -w isa . zrestauro- 

wany most na rzece tegjź samego nazwisca.

BiLUotekl p- K ri._oi i romansów wyszedł zessyt 
X \ iV . i zawiera dokończenie powieści pana Gaborian p. t. 
Odtie winowajca t W następnym zeszycie rozpocznie się 
drnk nowej powieści szwedzkiej pani Schwarta p. t. P*t- 
ntąde i Imif.

Gospodarstwo, przemysł i nandaL
w L ó . m w O l  d la  y r s e m y n łu  1 łu ^ id ln . Ce.

1 *rót. konsnl anstrj.cLi w rort-S a ia , majęc na oku możli­
wy odbyt wyrobów przemysłu zuatrjackiego w Egipoie, do 
Lęd od czasu otwarcia kanałn suezkiego ogromna .lość towa­
rów różnego rodaaju wyłęcznie prawie s Anglji i Francji 
przybywa, awraes w sprawozaanin do Ministerstwa handlu 
ui ag-; rzędu na niektóre wyroby i artyk iły, którehj z wielk, 
korzyśt-i, przedsiębiorców tamie spienężyć się dały, a na­
wet z et eem wyrugowawszy wyroby innokrajowe, opano- 
waćby uiogłj zapełnia targ tamtejszy, id, to po wiehszej 
części w j.-oh/, którychby i naez kraj łatwo dostarczyć mógł.

2>e waględn więc, że pożędanem by było bardzo dla 
naszego przemysłu, nie mogęcego konkarrwać z rwojemi 
wyrobami ja  Zachodzie, znaleźć targ odpowiedni jakości 
sioego wyrobn, Izba handlowa i przemysłowa ndaiela niniej- 
sze sprawozdanie c. i k. konsula w Port-Said do o. k. Mmi- 
eteretwa h .jd lu  w Wiednia.

1. Najwięcej pi s .aiwane gatmuci s z i  ł a  i w y r o b y  
s i k l a n n s  eę:

a) tafle oraynaryjne po 10, 12, 16, 20 do 60 jatnk 
w jednej pace, sprowadzano ■ Marayiji, płaoona oywąję, 
franco na pokładzie, paka po 16 franków;

ó) haszki ordynaryjne po 12— 16 fr. tuzin.
C) ,  pół szlifowane po 16 - 20 fr. taaia;
d) eiJ la tki ordyn»,-yjne po 9 fr. tuzin;
e) „ etlifowane po 12— 16 fr  tuain;
f) aakła zoytliowe poszukiwane bywaję najwięcej w ko­

lorach; sprowaJtane a , ■ Francji i Belgji
2 Ś w i e c e  s t e a r y n o w e  analazłyby także łatwy 

odbyt, należałoby tylko, aby fabrykanci ożywali takiego sa­
mego opekcwania i tehich okładek, jak  francuscy przemj 
■łowcy, coby jednak woele nie przeeakadesło wymienienia 
własnej firmy.

Dotychczas snane s ,  t /lk o  wyroby a M e../lii wedle 
aałęczonych dla wzorn paczek.

Keżda paoeka waży 500 grammea eporoo, a 200 ta­
kich pakietów po 6 lnb 8 świec, ważęeych rasem 100 kilo, 
przesyłane D ywaj, w jednej skrzyni.

Wzory naanacaoni ,bugies superieuret* a .szu ję 196 
franków, zaś premiere •jttalitt 190 fr. za 100 kilo na po- 
kładaie okrętu u  Port-Said.

3 Z czterech lnb pięcia firm., prowadź,oyeb znaczny 
handel o b u w i e m , u i. sprowadza żadna towaru wpreet 
z Wit dnia lub Tryeetu, ty.ko z Aleksandrji, a więc dopiero 
z drogiej ręki. Potrzeba jest ogromna we wszystkich gatnn- 
kach, tak męskiego, jak damskiego i dziecinnego obawia. 
Męskie proste obawie a wyeokiemi cholewami nr. 39 do 46 
jest najwięcej poszukiwane. Należy tam praesłać wzory i spo- 
dhiewaó aif m.żna .nęconych obstalnnków.

4. G o t o w e  u b i o r y  m ę s k i e  i
6 K o s  z n i e ,  nawet w lepszych gatnnKach, -nalazły 

by także łatwy odbyt, byle tylko nadeełano w« tiry, lub też 
niezwłocznie urządzono ekłedy.

6. Z a p a ł a i  z siark, sprowiązane byw aj, dotęd w> 
lęcznie z Marsylii , ta a  snrzedawsne po tak niskiej cenie, 
łe  trndnoby było wytrzymać z niemi konkurencji; natomiaet 
aby w u zupełnie na zapałkach lepeoego gatunku, któreby do- 
ekonale spieniężyć ■ § dały i wyprszećby mogły z czasem 
ziarniki francuskie.

P a p i e r  na c y g a r e t a ,  prawe wyłęcznie wyrobu 
anelrjaokiego, ma ta wielki odbyt.

d. Zapa iw m e b l i  nie ma tu prawie wcale, a Ui.łyut 
wyjętkiem żelaznych, sprowadzanych a Francji i Genuy. 
Mebli a giętego drzewa najhorijmniaj by było wysełać, gdyż 
takowe dia swej lekkości i łatwości w pi se ie łc . najwięcej hy 
były poszukiwane.

9. Pomieszkania s ,  bardzo pojedyncze i równie poje­
dynczych używ aj, do nich z a m k ó w  i o b i ć  d o  d r z w i ,  
o k i e n  i t. p., które wyłęcznie, jakoteż g w o ź  da  i a raczej 
s z t y f t y  d r u c i a n e ,  sprowadzane h y w ij, z Francji. Naj­
więcej używane zamki e ,  takzwane pudełkowe (SćhacwA- 
Schlósser) W trzeci różnych rozmiarach po 5, 6 i 12 fran- 
ków tnz,n, którs śrubami przymocowuję,

Obieia do drzwi, okien, kufrów i skrzyń as wyrobami 
najlichaaemi, jak to łatwo poznać ■ i *ł,eeonycł pod 1. 1707 
pięć okazew, a przecież kosztuje oLaz nr. 1. i 2. (z inwki 
żelazne) franków 0.76, nr. 3. (zasuwka mosiężna) Jr. 1, nr.
4. (ieiasne a w. asy do drzwi i okien) para fr. 1.10, nr. 6. 
(rękojeść do 'anfraj fr 0.60. Ordyuaryjne te wyroby kapo- 
wane byw aj, z braku lepszych towar'w . Z tego wnioskować 
m ożna, że austrjaccy fabrykanci temi artykułami, nawet 
przy nlźzaej cenie i lepszym gatunku, robićby mogli zawrze 
jeszoza dobre interes, i . aczny tamże znaleśc dli nieb od­
byt. Korzysmieby hyło, gdyby jak. fabrykant anstrja ki wy­
słał cały zbiór okazów powyższych wyrobów, a c. i k. kon­
sulat użyczy temn przedsiębiorstwa zwego poparcia.

Popyt za sztyftami drucianemi (gwotdzie nie byw aj, 
wcale używane) do bnduw y i opakowania joet o grom i?, 
a mianowicie w 10 różnych wielkościach od 20 do 120 linij 
dłu fołM :

Hru. 20 kosztuj, 100 kilo w Marsylii w becikach po 
60 kilo w jednej beczce banków 40, nr. 26 fr. 30, nr. 40—60

fr. 33, ur. 6C fr. 31, nr. 70 fr. 39. nr. 90— 100 fr. 23, nr' 
1 1 5 -1 2 0  fr. 24.

Powoiane w sprawozaanin ohazy, nadesłane przez e. k. 
konsulat w Port-Said do wys. Ministerstwa handln, z io iin e  
s ,  w IzDie handlowej i przemysłowej w Wiedniu i mogli na 
ż,danie przedsięuioreów w celn obejrzenia -akowych nade- 
etau.f być zi-mtęd dc Izby handlowej wr Lwowie.

Zwr_ea sili nakoniec uwagę na tę okoliczność, że 
zwyezaiem tamtejse/m jest płacić gotówkę zaraz po nadej­
ściu towaru.

Z  lebi, ha.ialową i pi jen.jsłot~ej, Lwów dnia 10. 
maja 1870 r.

Z w r o t jr  n a ó p ś .  n a l e i y t o i c l  p o o z t o w y o h  we­
dle ogłoszenia kolei południowej, nsLuteoznian* będ , od d. 
1 , czerwcr r. L. zacz,wszy, na podstawie obwieszczeń afl- 
gowanych.

D o d f c t i *  d o  a ź ja . ci  t e l e g r a m ó w  z a e u o ^ e j -  
■ U o h  na m iesi,c czerwiec b. r. nstanowiono na 21°/., zaś 
warteść 20f>-ankówki na 9 zł. 88 ct. w bsnkno.ach.

o d d s t s t  S p .a y o y j n y  n a  k e ie l  północnej Ces. 
Ferdynanda, składaj,oy sit, z 8. nrzydników został zaprowa­
dzony dla załatwienia odnośnych jpraw, i dla ochronienia 
adresató w od pnssaduych wymagań spedytorów prywatnych. 
Bardzo by było poaędanem zaprowadtenie podobnych oddzia­
łów sr«t Lwowie na WL-jrstkich tri-ch  podwórcach kolei, bo 
Caystokroć uskarżaj, się ta bardzo na mewygonę. nadzwy­
czajne trndnoacr i wygórowane i ,d a uia spedytorów trudni,- 
cyoh się rozsylunion. p.kietów i balotów.

Ostatnie wiadomości
Cesarz nadt ł lwowskiemu adwokatowi drowi 

ihmanuelowi Bluntenfeld tytuł cesarskiego radcy 
z uwolnieniem od taks

Dzisiejsze dziennika wiedeńskie przytaczają 
szereg ustępstw, jakie mąją być poczynione Gali­
cji. Oba pisma krakowskie otrzymał) także kró­
tkie streszczenie tych wielkich(I) kjacesyj. Słusznie 
twierdzi j£ iaj, że rzac pragnie drobnemi ustęp­
stwami usunąć główne punkta rezolucji. Ale na­
tomiast dziwuie brzmi zapewnienie wiedeńskiego 
korespondenta Unosu: „że wszyscy posłowie -  może 
lwóch tylko wyjąwszy — n a w e t  r e z o i u c j o -  
u i ś c i  eą b a r d z o  z a d o w o l e n i  z dotych­
czasowego stanu rzeczy." Cicaawiśmy jak się na­
zywają ci dwaj niezadowoleni, którzy zapewne żą­
dali więcej. Może niezadługo będziemy mogli po­
dać ich nazwiska. Wyliczenie ustępstw, które Ga­
licji mają być poczynione, odkładamy do ,utrzej- 
szego numera.

Na posiedzeniu Izby niższej ^ejmu węgier- 
jLiego z d. 30go maja przyjęte nowego ministra 
nandiu gfosnemi Eijen! Projekr do ustawy wzglę­
dem budowy kolei munkacko-stryjskiej został na 
wniosek Zsedenyego zwrócony rządowi do bliższe­
go rozpatrzenia

Palackr miał wyjechać do Berns na konfe­
rencję z p. rrażamem.

Po, eł francuzki przy dworze berbńskim, Be- 
nedetti, przyjechał do Paryżu i miał konferencję 
z cesarzem.

Laboulaye zawiesił swoje wykłady 
Olozaga miał oświadczyć Napoleonowi III., 

że Prim chce załatwić kwestję obsadzenia tronu 
hiszpańskiego, na drodze powszechnego głosowania.

Eksministei G skra chce się, ubiegać c krze­
sło poselskie w Bemie, ale Tagblatt zapewnia, 
że kaud/aatura jego upadnie w tem mieścio, po­
nieważ od czasu jak został ministrem, przestał 
być tamże osobą popularną.

Z Botuszan telógraim$. że prześladowanie 
żydów w Komunji, rozpoczęło się znowu na wiel­
ką skalę

Krąży wieść, że Francja proponuif komereucję 
europejską, dla rozstrzygnięcia kwestji rozfc ój nic twa 
w Grecji.

Turcja zajęła kawał ziemi perskiej, na któ­
rej w ostatnich czasach zaczął Zagnieżdżać się 
brygantyzm. Persja protestuje. 0bawi.tją się 
btrrcia.

Z Iiizbuny zaprzeczają urzędownie, aby 
w mieście tem miała się przygotowywać demon­
stracja na korzyść urv iberyjskiej.

Według prywatnego telegramu wiedeńskiej 
Pressy, w Monte Muro koło Genuy miał się uka­
zać nowy oddzrał powstańczy.

Telegramy „Dziennika Polskiego. ‘
Przemyśl, dnia 1 czerwca. Żalą się po­

wszechnie, że przy premiowaniu wczors jazem 
dopuszczono bię mnóstwa niesłuszności, i że 
kumulowano medale familijne. (Ks. Sapieha 
otrzymał 4 arebne a jeden bronzowy.) Przy­
znawali medale teść zięciow i, szwagier 
szwagrowi, a niejeden samemu sobie. Dział 
przemysłowy dotkliwie pokrzywdzony. Nie­
zadowolenie ogólne.

Przyjechali do Lwowa d. 1. czerwca.
Hotel Georga. Teodor hr. Karnicki z W ołczueh, 

Władysław hr. Komorowski z Dziewiętnik, Seweryn Korae- 
liński z Bertżnioy. Adam Kulikowski i Królestwa, ladeusz 
Wiśniewski l  Krj stynopole, Re bert Haauen i Wiednia.

Hotel Langa. Adam Trseci iwski z Przemyśla, Sta­
niała' Tworkowski aTrościańoe, W ojciech Wasilewski z Po­
lanki, Tadeus* Wasil*waki z 8i*nkowa, Hermann Goebel

. Ryb1-
H o t e l  A O f i a l k t i  Stanisław hr. Borkowski z U- 

hrjnowa, Tomasz Oleksińzki z Jarosławia, Hsnryk Campa- 
niU a Florencji, Antoni AgopsowiCz r Torf „nówki, Michel 
Czaykowski z Żerawy, Eust. Jannszkiewicz z Krshowa, Fer­
dynand Janowski z G łęboki, Franciszek Jasiński z Zahsy- 
pola, Aolinary Jaworzki z Skwarzawy, Józef Prószyński - Po- 
muroan, Władysław Ru czyński z ótanin . Franciszek Toro- 
siewioz z Hołhocza.

Hotel Europ* |]«W TeoóLi Jasiński z Miejsca, 
St&niil. Raczyński z L an óz, T o m »*  Reutt z Warsaawy.

6 ś4 */« Anten! 8*r*ys»«W*k» » Hodowa
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Kurs giełdy wiedeńskie).
Dnia 23. mąja 1870 r 

A k c ja .
L a iku  anrlo-austó na 200 cł. (20 ft. szte/1.)

i  wpłatą 60fU . . .  .......................3 1 6 ..O 316.00
Inat. kred. J j . haLdlu p o  IGO zł. w. a. . . 2(*i.uO z66.70 
Niż.-austr. Tow . eukumt. po 600 zł. . . . 666.00 870.00
AusL . b. c e n t .a h .~ g o ............................  75.50 76.00
Banka fhm ko-au etr......................................116.50 llb.Ou
B. zpółk. v. W iedniu po 200 zł. z 40•/, wpł« 108.76 109.26
Gaiic. bamen ąrąj. po i(!00 zł. yrpł. $0'L • — .—  — .—
Galie. banku hyp. p j  2oO zł. wpłata 40*/, . — .—
Galio. B. dla um dln i przem /ału po 200 zł.

z wpłatą 40ł/. . » 'r  ■ *• • • • • — .—  — • —
Banku naród > * 0 3 0 ..................................  716.00 718.00
Austr. T cw trz. żegl. par. p o  600 zł m. k. 589.00 591.00
Kol. ces. Elżbiety po 200 zł n>. k. . . . 206.75 207.50
Półn. kolei -H> 1000 zł. w. a.................................. 2247 2252
' [olej K arola-Lu.lv . po 200 z l  m. k . . 236.00 236 50 
Lw ow skn-C zern.-J-.A a kolej po 200 zł. w. a.

w srebrze (20 fnpt. - - t . ) ............  205.„0 205—0
Kolej półn. asch. w ę g ie rę k a ....................i6*.25 I 64.0O
Tow kolei panst. po 200 «ł. m. k. (500 fr.) AOi 00 405.00
Połud. kolei państ. po 2OC zl. i.', a. (500 fr.) 19».3C 195.00 
Spółki Borysiawskięj pq 200 zł. w. a- . . — -— — •—
Wiedeńskiego bamcu handlowego . . . .  111.00 111.50

Luty zastawa'.
Pow. austr. Tow. kred. srem. przeznaczone (za 100 zł.)

d_ losovania p o  57* W 1 =‘t)r*e • • • 107.40 106.00
Gal. Tcw . k re l. w w. a. po 4 %  . . . .  - — .—  76.60

5% • • • •
Gal. banku hipot. pu 61/ , ..................................
Gal. zakł kred. włość, do 1-sow aoia p o  67,
B—oku naród, w wal -ust. do loeow. po 67,

90.60 91.00
90.50 91.00
93.50 93.70

U « . . n i k  I i d t  h a u d l .  I n r c Płacą Żądają

we Lwowie dnir 31. mąja w. a. w. a.
X A k o j c  u  u t n k ę zł. j ct. zł. | ot.

V olei gai. Kar cndwikn 836,76 *38 00
Koiei Lwow.-Czern.-Jas'y \ 204 75 205 76
Banku hyp. g. ■ wpl. 40*,, 100 00 102 00
Papierni czorlańshiej 11 00 00 00 00
Galie Bankn krajowego . 00 00 72 00
IX. Ł i i i y  s a i t e w u t  z a  1 0 0  ik . ,ł  s,
Fow. kr ed. gul. w. a. 57 . 1 8 83 80 84 26
Tow. kred. gul. w. a. 4 .  . ■ 4T 75 75 76 16
Banku hypot. galic. 6°/0 | 90 26 90 60
Oalic. —  - lu—  kred. w tu .cw sl.ieg o ' o 80 60 91 60

U Z . O b U g l i .  ICO s Ł oOb
Indemniz-cyjne galic . j sJM 74 76 76 *0

B n — Kiakons . | 
„ La. Euk___ńs. . ] sJQ

00
Oo

00
00

00
00

00
Ot)

PożycsLi głodow. z r 18vB p o '< J/» 100 00 101 00
Pierwsi, kol. gal. K. L. 1. em. 00 00 00 00

» u  e" 00 00 0 no
r „ Lw. Czerń. 1. emi. 00 00 00 00
b » n « Oo oc

XV. K o n e t y .
Dukat h o le n d e r s k i ...................... 6 76 7, HO
Dukat cezar .k . . . . . £ 78 6 0*2
Napoleondor . . . . 9 70 9 80
Półimper .1 rosy jsk i...................... 10 00 10 09
K-bel srebuy rysj jik - . . . . * :* 1 ■- 1tao i 94

„ papierowy , 1 507, 1 617,
00Banknoty polskie za 100 u. poi. 00 00 00

Talar prjsLi srebrny . . . . 00 00 00 JO
PrnLsie bu3ty kaaojce . . . . . 1 8 W. 1 8*7,
Srebro . . .  ...................... u o 60 122 00

i t l e g r a f i i w m  k u r u  w ied eń sk i?
31. maja.

Jednolity dłu państwa w banknotach 60 sł. 10 cf 
ir srebrz- 69 zł. 45 ct. Losy pożyczki s 1860 r. 96 sł. 90 ct. 
1 -o je  banku wiedeńskiego 718 zł. —  ct. Akcje btnku a  
dytowego *0*  zł. 30 ot. L cndjo  182 zł. 66 ct. Srebro 120 zł 
25 ct. Napoleondur 9 zł. 76 ‘/ , ,  ct.

W ł a d a *  dnia 31. mąja 2. godz. —  m. 
Węgrerssie akcje aredyt. 84.50; Akcje: Banku ang. 

'Uotr. 316.— ; kolei Cizańskiej 233.50; kolei Kiuula-Luń. 
235 50 ; Kolei siedmiegr. 169.60,* kolei połndn. 193.60; :olei 
alloUzkiej 172.50; kolei państwowej *00.— ; kolei Iwo wszo 
esemiow. 205,— ; banku franko-aust. 118 — . kolei węg. półn.

schód 164.50; kolei półn. 224.50; kolei Jtudolfs 166.26; 
kolei wąg. wschód. 96.26; galic. oong, indemn. 7 4 .o0 ; losy 
z r. 1864 116.50. niposobienie stałe.

W l - d a ń  d. 31. maje 6. godz. — m.
Akcje: kolei kossycko - oderb. 62.—; kredytowe 264.8 ■">; 

banku ang. aust. 317.26; banka obrotowegu 112.60; kolei 
Karola-Ladw 236.25; kolei połud. 193 10; kole-' państ. — .— ; 
banku frsuko--ustr. 118.—; banku ludów, s całą wpł-tą 203.— ; 
banku bndown. 71.— ; banka aeat 75.—; wieć. Z  wiązko 
bank >w. 229.50; kolei Elżbiety 207 — ; lo s / s roku 1860— .—; 
napuleonoor 9.76. Usposooleme mało pokupu.

p & r y i ,  Benta 74.75. Lombardy 397.— . Amei. — ; 
b a r  lin - M—1 noty bank. 757 ,; austr. akcje kredyt. 

1617,; lombardy 1067,; akcje ga licy jsk i 97— ; kolei pań­
stwowej 218 — ; koiei rumnńsl iej 71— ; metr. no.y ban 
j o n  52*7 ,.- VT«.>osouienie st-łe. ____________

Licytacja.
Dnia l O .  czerwca

b. r.‘ odbędzie się w Tarce, o jed ­
ną milę od stacji Kołom yja, licy ­
tacja na 80 wołów roboczych, 
50 krów, znaczną ilość jałownika, 
CO koni roboczych i narzędzi 
rolniczych. 870 U -2)

W Porchowie pod JBuczaczwm
je s t  m i o o a r n i a  p i ą r r o w a  z w um ią,
kołem  obrotowem 4 - la-nem i rransm1 _ją, 
przed Jwoma laty od p. Pietscha ze Lwowa 
sprowadzona. Zaraz do nabycia z -  8 0 0  zł. 

Zarząd ekonom iczny w P o fi liCV'!r 

665 (2— 2) poczta BucZaPZ-

Sławny
BALSAM VET0RINIE60

i . ■ , • _ r
! Znany ze swej szybkiej niezawodnej sku 

tecznoici w różnych cierpieniach Lodek 
hygieniczno toaletowy, naoyć można we 
Lwowie wprost w fabryce przy ulicy 
Halickiej w doma W Lewakowskiego 
pod 1. 457 V, pa dole w drugiej bramie; 
tudzież we Lwowie i na prowincji prawie 
w k a 'd e j aptece, w sklepach materjalo- 
wych. -  Ostrzega się przytem Szanowną 
PuolicZnośc, ze pojaw ił się tu we Lwo­
wie fałszywy Balsam Vt-toriuugo sprze­
dawany w odmiennych flakonach bez 
anonsów. 645 (11—

W r o o ł a w .  Pszenica w m iepcu 8 4 ; żytu i* m. 61. 
owies e ul. 3 4 ; .ztpal ziir jw y w m —; koniczyna eacr- 
wona w m. — .

Pociągi kolejowe na głównym dworcu Kar. Ludwika
(Podług zegarr liv jw skiego)

O d c h o d z ą  ne Lwowa do Krakowa o g. 5
V> U li 0 s 8
„ - d c  Cteruiowiec o

» o l 
do Brud. i Złoc. o

P r s y c h o d r ą  s trakow a d, Lwowa o
s i » 0
.  t Cserniomeo ,  o

; Brodów i Złoc.

10
9

11
10
10
9
6
4
b
4

m. 41 rano.
„ 16 wieczór. 
„ 49 rano.
„ 48 wieozór. 
„  9 rano. 
b  8 wieczór. 
B 9 rano. 
b 28 wieczór; 
b  21 rano. 
b 36 wieczór. 
b  4 rano.
-  16 wieczór

Pociąg, kolejowe na stacj lwowskiej »Lwów-Podz.
(Podług zegara lw ot.skL go.)

O d c h o d z ą  do Brodów i Złoczewa o *  11 m. 3b rano.
„ ,  o „ 10 ,  34 wieuzór.

P r z / o c h d - ,  do Lwo. z Brod.i Z łoc.o ,  4 ,  39 rano,
.  o » 3 » 42 wieczór.

K u r c z e  e p i l e p t y c z n e  (wiplką chorobę)
ec.y  listow n ie  lek a rz  Sp-rejzlay dla chorób epileptyciuych Dr O. K llllacb 
_T Beri. I«. Lpui . >■« 46- Jn* przsssłu atu wjlscsonyon. &S4 (2S — loZ)

&  I S .  T . A. D
prawdziwych amerykańskich zegarków kotwicznych

z cWńkiego srebra L,z kluczjka dtf nakręcania w cenie złr. 15. a ojlindiy złr. 14.
11 A R M A T y  SA & MOERŁ.

Z e y rn u  m »  we L s v ^ i .  yrzy ulicy haU.’^lej Nr. 2C4. naprze ;iw  handlu P. JUrz'nsa.
Zegarki te są dobrzt uregilowtaie z zaręczeniem rocznem 

Wszystkie inne nie są z tą dokładnością robione, zwłaszczt, że nasze są ;uż 
teraz ulepezone od innych pierwotnie fabrykowanych, a co głównie, iż dowie- 
dzionem jest, źe zegarki z wychwytem pra w cizi wie kotwicznym czyli 
haczkowym są najpewniejsze w chodzenia i tem .sniem lepsze 
od wiz ‘ikii n innych 2 odmiennemi konstrukcjami kctwicznemi. 
Nasz skład ma zarazem wielki wybór wszelkich innych zegarków tak cre 
bmych jak złotych od cen najniższych do najwyższych, posiadamy również 
assortyment łańcuchów- złotych, męzkich i dan.skich, jikoteż i srebrnych w, 
najnowszych fasonach, opatrzonych stęplem rządowym, zegary pendułowe czyli 
Regulatory, bijące god/iny . Repetiery.

Pracownia naszą przyjmuje wszelkiego rodzaju reperacje które tylko 
wchodzą w zawód zegarmistrze ,/ski

lak  przy zakupionych jak i’ reperowanych zegarkach dajemy najsu- 
pełniejsse zaręczenie rzetelności, której nasza firma dała tylokrotne 
dowody, — i polecamy się nadal łaskawym względom, 535 (17—?)
U w a g a .  Pozostałe leszcze segary stołowe, których po wysprze- 
daży nadal rrzymaó me będziemy, sprzedajemy po cenach zadz.wiająoo tanich.

« »  a s  'm i 'w w  U  j e  |
męzkie, damskie 1 dla dzieci, ^

B , w największym doborze w magazynie
1  R U D O L F A  S C Ę W A R C A  |
%  p la c  K a te d ra ln y . 630 (30—?) ( g

. y i j L j  k o l e j ą  n e  p r o w l n o ję  każdego
poniedziałku i piątka za przekazem, otrzymaw- 
«zy przy zamówienia najmniej 20°/, zadatku.

Obecni* przed aj ę h u r t o w n i*  począwaz od 
ów eró cetnara: Naftę s a lo n o w ą ,  d w a  r *  ty  
rafinowaną, uieeksplodują«.ą. całkiein czyatą bia­
łą i zupełnie bezwonną eet. wied. po SsO złr.

Naflę czyatą białą uieza| alną r a i  tylko ra­
finowaną et i w. po 18 złr.

Naftę zaś czystą żółtawą r U  tylko rafino­
waną cet. w. po 16 złr.

P .z j zaa jp uie W lę k a z y o h , najmniej 5. 
cetnarowycb ilościach, upuszczali oprócz tego 
odpowiedni r a b a t . 542 (6—?)

K a o z y n la  stosowne za k a u c ją  wypożyczam, 
którąto kaucję po zwrócenia naczynia zwracam.

Powszechne na prowiTftji utyskiwania na 
złą naftę, spowodowało mnie, ie we Lwowie 
magazyn dla wywozu naftowego urządziłem. 
Wszelkie zamówienia z prowincji uskuteczniam 
jak najlepiej i najspieszniej ; ręczę oraz za do­
broć towaru, za rzetelną wagę i dob.e naczynie.

Piotr Miączyńtki
fabrykant nafty.

f c w i e ź ,

W O D Y
mineralne

ze żiódeł naturalnych
otrzymał

ZEŁA^HSTZDEr,

Ł  BAŁŁABANA
we Lm - wie 296 

„pod ZŁOTYM KOGUTEM *
Tanie stałe ceny jako też sumienne postę­

powanie ajednały memu Handlowi najlepszy re- 
pntucję. a m ojem  pt«r«niem  jest i nadal w tym 
roku SzftDOwnych gości św ieię. na kilka trans­
portów podzielona wodg mineralny zaopatrywać, 

Zwmówienia na prow incje wykonuje natych­
miast nie liezge nic za opakowanie 642 (3 — 3)

W T B J B T  K R A J O W E
a mianowicie: derlci n& konie, kołdry wełniane, koce kolorowe i białe 
[do użytku w kuracji zimną wodą], flanelki, sukna gruoe (komiśne), baja 
i halina, szale i chustki damskie i nięzkie różnego rodzaju, gakbO ba  
podłogę itd. itd. są do nabycia po cenach fabrycznych nojumiarkowań- 
szycn w skladj pod I. 2 i 1 ’/4 w don.u Breuera ulica św. Anny, gdzie 
przyjmują się zakże zamówienia. Zlecenia z prowincji uskutecznia się bez­
zwłocznie za pobraniem. Oraz lakupuje się wełaę w partjach większych 
lub mniejszych; oferty dotyczące adresować należy:

Fabryka sukna a wyrobów wełnianych
6 47 (3—?; w Brzuchowicach poczta Lwów.

%
\
$

SINGERA
prawdziwe

a m e r y k a ń s k ie

MASZYNY DO S ZYC IA,
które szyj* najpiękniejszym sztychem podwójnym.

U w a r a u c j a na zaw sze .
Ażeby ul»twió mb po" adanie sprzedują się także za wypłatą latami.
Wielki s k ła d  f a b r y c z n y  g o t o w e j  b i e l i z n y  m ę s k i e j  B O ie s b ż tU W .

1 P e r a L lI  W Klattau (w C zertach ).— t l eny stal e .
Wszystkie rob 'ty maszyną do szyciu wykonywają jię  z największą dokladuością i 

policzają się ja t  u* iiauiej.
Główne składy dla Galicji, Bukowiny i Szlązka:
We L w o w i e  u lica  H alloka  ni 306, w  K rakow ie  ryifck nr. 19, 

w OpawsS łia wyższym Rynku
K l e m e n s  R . o s e n t a l

jeneralny ajent m »s.yn Singei a i właściciel s -ł-d u  
663 (14— ?) sukień w Krakowie i O jawie.

660 ( 2 - 3 )

Filia Banku Centralnego
w  © L w o w i e

wydaje5»!0 asygnaty kasowe
z  c i ą g u  i  o  l i n i o  i v  e t n  t v y j f » o w i e t i s e n i e t n6% ASYGNATY KASOWE
»  t 9 y t i s i e  1 1 o t t n i o  t r e m  w y p o w i e d z e n i e m

fio4 D T R E E . C J A *

hwroB wmm
c. I uprzyw gaiło.

akcyjnego Bauku hipotecznego
k u p u j e  i  s p r z e d a j e  o25 (19 ?)

w s z y s t k i e  e f e k t ; l  i  m o n e t y

pod warunkami najprzystępniejszemi._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
Wydawca: Witalis W. Smoc^fiwsk Redaktor odpowiedzialny: Henryk Rewaknwiez

Przez państwo poręczone
rumuńskie 7\ °|0owe obligacje kolejowe.

Gdy paryskie i londyńskie pierwsze koterje finansowe resztę rumuńskich 7*/a procentowych przez państwo poręczonych ob ligscyj kolejow ych 
rosebrały^ sa takowe na giełdach w Paryżu i w Londynie targowsne, i m ożna sie wkrótce spodziewać urzędow ego notowania ich kursu tak na tych 
jakoteż i na wszystkich innych giełdach europejskich, jeżeli takowe dotąd ju ż  nie nastąpiło.

Obecny kurs 7Jt %uwych, yXLtli Państwo poręczonych rumuńskich ohligacyj kolejowych około 70%
„ „ 8% s, rumuńskiej pożyczki państwowej ońoio 95%
Taka T Ó Ż n i C A  k u r s ó w  H  2 5 %  jest nadal tem mniej usprawiedliwioną, o ile 77,  procentow e nbligecie fyŻB? newnosó hipotek 

na tnacznie rentujace się koleje posiadają. Kuleje te są p o w iększej części wybudowane, a otw arcie ich ruchu nastąpi w jak  n«jb liżs»)m  czasie.
Dekret rządu rum uńikiego rozporządza, by 7 7 i 7oow e rum uńskie, przez państwo poręczone obligacje kolejow e przez wszystkie władze ja  o 

w d 0 i6  przyjm owane były. . . . . . .  • ono,/
Po zaprowadzeniu 87,  rumuńskiej pożyczki państwowej na giełdzie paryzkiej i londyńskiej, p o d u lo a ł  l l (  k U H  tego papieru o .  /,

0. n. n u  Y
kupuje prawo poboru akcyj kolei 
Karola Ludwika w stosunku do 
kursu dziennego tych akcyj. 

Lwów dnia 1. czerwca 1870.
Z  drukarni K. Wmiarza.


